
KUR JER  WARSZAWSKI
D. 2 0 .  W r z e ś n ia .— R o k  1 8 3 5 .  

N ie d z ie la . M  250 Ju t ro ,  S. Mateusz.
Urodzi J .C .M . W . X .  Konstantego.

Świeżo w ydany  S ło w n i k  Rossy jsko  • P o lsk i  
w 2 eh tom ach, dozwolony do ubytku  szkolne* 
go, sprzedaie  się w d ru k a rn i  B anku  Polskiego, 
tudziez  we w szystk ich  księgarn iach  W a rs z a w ­
skich, na Prowincji zaś, zapisać go można po 
w szystkich  pocztamtnch i stacjach pocztow ych. 
E x em p la rz  z łp .  14 W .  W ojciech  W o ł o w ­
sk i  Mecenas, o f iarow ał na Jn s ty tu t  moraln ie  za­
n iedbanych dzieci z łp .  50, p rzy  zwiedzeniu te- 
go In s ty tu tu .  Bióro Inform acyjne  pos'piesza do­
nieść, ze p rzy  rozpoczęciu roku  szkolnego, n a ­
g rom adziło  w szystk ie  k s ią ik i  d la  s z k ó ł  p r z e -  
p is a n e  i wiele książek pomocniczych, słowników  
i dz ie ł  ed ukacy jnych ;  p rzy tem  ma znaczny za­
pas A t l a s ó w  ba rdzo  tan ich , iako też mapp  po­
jedynczych, niemniej wzorów do rysunków  te ­
chnicznych, g łów , kraiowidzów  i t ,  p . ,  pom ię­
dzy niemi odznaczaia się A kademje c a ł y c h  po­
staci i g łów p o d ług  na js ław nie jszych  Mistrzów 
litografowane. Ń akoniec przysposobiło  kaieta 
różnej grubości, pap ie r  do rysunków  i do p i­
sania, i inne m ate ija lja  p iśm ienne ,—  Na osta* 
tn ich  ta rgach  W arszaw sk ich  płacono za korzec  
Ż yta  z ł .  od 13 do 14. Pszenicy od 18 do 21 

pól- Jęczmienia od 12 do 14. Owsa od 7 do 
* g r .  20. Siana furę  iedno: od 13 do 17, pa-' 
rokouną  od 20 do 20. S łom y od 7 do 1 2 . —  

ysownik  S i a r  Iron  (CLuutron) p rzen ió s ł  swo­
je mieszkanie  z K ró likarn i  do W arszaw y , pi7,y 
ulicy K rakow sk ie  Przedm ie : pod N r  393. —  

czor.ij w w iclkim T ea trze  po 4tein p rzeds ta ­
wieniu Utekossc-A i,  p r z y w o ła n i  JPanna Ż u cz-  
kow ska,  oraz J P P . W e r o w s k i  i P iaseck i .  -  
Tow arzystw o  Aktorow p rzez  p rzesz ło  rok  ba- 
w iące w P ło c k u  |>od p rzew odnic tw em  IP .  C h eł-  
thowskiegt) ,  udało  sig te raz  Jo  L u b l in a , -gdzie 
ma zostać p rzez  następną zimę. —  Rabie lato 
spodziewane iest na początku p rzy sz łego  mie­
siąca, ty rn razem , bardzo pogodne i d łuższe  niż

zw y k le .  —  Ł askaw i P renum era to row ie  K u r je r a  
W a r sza w sk ie g o  niech wcześnie raczą na pocztam- 
tach i kan torach  oświadczyć, czy będzie  Jch  wo­
lą toż pismo od następnego k w a r ta łu  u trzym yw ać .

M u zeu m  dom ow e  k tó rego  31 zeszytów w y­
sz ło , ciągle zaw iera  nauczające i p rzy iem n e  
a r ty k u ły .  Ostatn i zeszy t trzem a pięknem i r y ­
cinami ozdobiony, Zaw iera :  Opisanie  g ie łd y
L ondyńsk ie j .  W y staw iw sz y  w nitn z iaką  zaia- 
dłością walczą z sobą speku lanc i na pa p ie ry ,  i 
w mgnieniu oka tracą  albo zarab ia ją  m iljony; 
tak  dalej m ów i: , ,P o  tej za iadłe j i szalonej w al­
ce chciwości z losem, następuie  czasami dziwna 
scena. Jak  gdyby  natura  lu d zk a ,  nie  m ogła  
d ługo  anosić tego rozdrażnienia  gorączkow ego, 
g racze  g ie łdow i daią sobie chw ilę  ro z ry w k i .  
Poryw a ich parox yam  wesołości.  Jeden d ru g ie ­
mu zrzuca k ape lu sz ,  znwiia na g łow ę p o ły  od 
suk ien  i k u lk i  p ap ie ru  rzucaią  w gó ię ,  zasy- 
puią  sobie piaskiem oczy, biią się na k u ła k i ,  
sk aczą  sobie na bark i iak dzieci.  Studenci w y ­
b ieg łszy  ze s z k o ły ,  nie  czynią wigcfej h a ła su  
i niedorzeczności. G dy  iuż się fcrrtorduią sza­
motaniem i skokam i, zaczynają śpiewać; tys ią­
ce n iezgodnych głosów, n a w y k ły c h  do og łasza­
nia wysokości k u rsu ,  usi łu ią  zgadzać się i śp ie ­
wa G o d  save the king,  albo iaką  inną (p iosnkę  
gminną).  N ik t  nie  w yłąpza  się z tego chóru . 
Ton co w y g ra ł ,  w uniesieniu radości śmiało 
śpiewa w ygraną  p iosnkę. T en  co p rz e g ra ł ,  śp ie ­
wa ze sm utk iem  w duszy ; boi się a b y -n ie  s t r a ­
c i ł  ostatniej nadziei ra tun ku ,  okazuiąc  sWoią 
rozpacz  i daiąc poznać że się nie podź.wignie 
w u p a d k u .—  W  tymże zeszycie iest ważny i ob- 
wzerny a r t y k u ł  o J a n ie  Ś n ia d e c k im , uczonym 
astronomie i wzorowym pisa rzu ,  i Wyiąlki z ie -  
go listów. O iego dobroczynności i zgonie tak  
się wyraża : „D o b ro cz y n n o ść  b y ła  iedną  z noj- 
p ie rw szych  cnot Jana  Śniadeckiego; ale skro*
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mna i ukryta, bo z serca pochodząca, meodbi- 
iała tak głośnego echa iakie sig roznosić zwy­
k ło ,  od tycli miłosiernych datków, które są o- 
wocem próżności i rachunku. W  ostatnich k il­
ku latach życia, zdaie sig, że ta cnota stała 
sig w nim panującą. W wiejskicm ustroniu, hoj­
ną rgka rozdzielał na około siebie daiy ; u o 
gi wieśniak za najmniejszą przysługg umyślnie 
wskazaną sobie, odbierał sowitą nagio g; nie 
szczęściem iakiem przywalony lub podupadły, 
niechybne znajdował wsparcie. Co większa, każ­
da pomoc, każdyr dar Jana Śniadeckiego, p o ą 
czony b y ł  z t ą  rzadką delikatnością, która nie- 
upokarzaiącnikogo, tysiąc razy milszym go czy­
ni, i samej tylko wdzigczności uczucie zosta­
wia. Wieleż to i dziś iest takich, co zapy­
tawszy siebie, przypomną, ieżeli zapomniały, 
ilu ich samych, albo im znaiomych doznało w 
różnym rodzaiu pomocy, lub czułego wsparcia, 
od tego zacnego człowieka. Równie czas iak 1 
maiatek umiał on dzielić, w każdej epoce ży­
cia swoiego, mądrze i sprawiedliw ie. Jnteres w ła­
sny trzym ał zawsze u niego ostatnie miejsce, los 
drugich i spraw a publiczna b y ły  na pierwszem,
8 prawość w każdem postępowaniu, od młodo­
ści, w iodła go zawsze drogą prostą, najgo mej 
sza człowieka i najbezpieczniejszą dla każde­
go! Jakże mało iest takich ludzi! iakże pamięć 
ich powinna być świgta, a wspomnienia dro- 
gie! L). 21 Listopada 1830 r. skończył życie 
Jan Śniadecki w Jaszunach w powiecie W ilen  
skim , i tam spoczywaią iego zwłoki. D n io ^  
tego, zdawał sig być zdrowym i iak zwykle u- 
s iadł do stołu. P rzy  końcu obiadu, głowę o- 
pa r ł  na rgee; rozumiano Że zasypia. Wszyscy 
wyszli w cichości, aby nie przebudzić snu s ta r­
ca...  Niestety! b y ł  to sen śmierci. Zgon .ego 
tak  b y ł  lekki, spokojny, wolny od cierp,en,a, 
iż zdaie sig że odpowiada użytecznemu zy c u ,  
nie zakłóconemu żadną burzą, ani cigz lemr 
przygody. —  52 zeszyty M u zeu m  domowego  z 
r .  1835, kosztuią złp. 18 w W arszawie, a złp . 
2 4  na Prow incji .

W edług  doniesień z ftyg d o śic zy , wypadek 
żniwa wszędzie porpyślny, a w niektórych o- 
kolicach nad spodziewanie błogi; przecież żni­
wo zbóż i ary cl, obfitsze, niż oziminy. Ziemia- 
k i,  k tórych nieurodzaiu z przyczyny długiej 
posuchy słusznie się obawiano, rokuią obfite 
plony. Nieudanie sig sianożgcia wynagrodzi po­
d ług  wszelkiego do prawdy podobieństwa, po­
traw. Owoce nigdzie sig nie udały, a śliwek 
prawie wcale niema. Stan zdrowia mieszkań­
ców b y ł  w ogóle zadowalaiąey i śmiertelność 
mała. Wścieklizna i gangrena śledziony poka­
zy wałv sie tu owdziemigdzy bydłem, a w W ie ­
lu n i u /  gdzie ostatnia z wymienionych cliorob 
bydlęcych bardzo grassowała, kilku ludzi,  któ­
rzy przeciw przepisom nieostrożnie z zarażo- 
nem bydłem obchodzili się, stało sig ofiarą za­
razy. Pomor migdzy drobiazgiem znowu sig 
ziawia. Handel doznaic ciągłej stagnacji, a rę- 
kodżielnie sukna prawie iuż o zupełny p rzy­
prawione upadek, i tak np. z 1164 sztuk su­
kna wyrobionych w miesiącu Sierpniu sprze­
dano tylko 395, a to icszcze za lichę ceny. Że­
gluga przeciwnie dość była ożywiona. Robotnik 
ieden wpadł w naczynie pełne wrzącej wody.

F rancja . —  Z powodu zbliżania sig kom ety, 
wiele zabawnych wyszło karykatur,  iak lęka- 
iacy sig powszechnego zniszczenia godzą sig, 
przebaczają, oddaią długi, *yiawiaią przewi­
nienia etc. Jeden zoczonych dowodził me żar- 

lleń- tern lecz w akademji, że wyrachowania o te. a- 
Dnia / ź n i e j s z y m  komecie me by ły  dostateczne.

K r ó l e w i c z  Xżg O rleański ma w tych dniach 
w y i e c h a ć  do Bruxelli, i wróci wspólnie z Kró­
lem i Królową Belgichiem i wyieżdżaiącemi do 
Francji , dla odwiedzenia Króla Franc: Gazety
W łoskie nie wymuniaią ozgopie P a g a n i n i e g o .
 Do wszystkich pułków garnizonu Paryskiego
wydano rozkaz, aby na dzień l i s t y  b. m. ze­
b ra ły  Bataljon do marszu, lcez g d z ie 'm a  fig 
udać* dotąd niewiadomo. —  Gdy niedawno Po­
licja ' dostrzegła że więźniów ie w S. P e la g ji  ko­
pali dla utworzenia sobie drogi do ucieczki,
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mniemano że między nimi znajdował się Adwo­
kat P e r  jo ,  I002 okazało się że to była  iakas 
omyłka wzglądem it go Brata. —  W ielu  dziwi 
sio że ga*et> ministerjalne dotąd nie odwoła­
ły  wieści, iź Królowa Reientka Hiszpańska od­
daliła się z Hiszpanji.—  Gazeta handlowa twier- 

D o n  K a ro l  zw ycięży swych przeciwni­
ków i uiści wszelkie swe zamiary, ieśli zstro-  
ny Francji nie nastąpi interwencja.—  Dnia I I  
b. ni. ogłoszono postanowienie Królewskie , iż 
posiedzenia i /b y  Parów i Deputowanych na rok 
bieżący, zostały zamknięte; przy tom og ło sze ­
niu znajdowało sic 80 Deputowanych, i ci tym 
razem nie wznowili zwyczaiu wołania n iech  iy -  
i e K ró l,  lecz rozeszli się spokojnie. Posiedze­
n i a  teraźniejsze trwały od i go Grudnia r. z. 
   Wydrukowano nowe prawo o druku i prze­
dnią po iednyin sil. —  S łychać że w departamen­
tach Francuz: przestanie wychodzić wigerj niż 
100 gazet rozmaitych.

A n g l j a .—  Dnia 10 b. m. nastąpiło odrocze­
nie Parlamentu. Król p rzy b y ł  osobiście i po­
twierdził wszystkie proiekty przyigte w czasie  
wszystkich posiedzeń tegoż Parlamentu przy- 
iete .  Poczem r z e k ł :  „Z  zupełnem zadowole­
niem przekonywam się, że mogę Was uwolnić  
od piać Parlament owych, któreście teraz z gor­
liwością pełnili .  Odbieram od wszystkich Mo­
carstw zapewnienia, i i  i nadal związki przy- 
iaźni trwać bgdą iak dotąd. W ierzę ,  że pokój 
powszechny nienstanie, a zachowanie iego b ę ­
dzie przedmiotem moich starań. Ubolewam że 
domowa w ojna w północnych prowincjach Hisz- 
panji trwa ieszcze; gdy iednak dobro i spra­
wa Hiszpanji bardzo mnie obchodzi,  nieo- 
mieszkam wspólnie z rządami z którcmi z a ­
warłem przymierze poczwórne, działać dla u- 
zupcłnicnia pomyślności tego krain. Następnie  
Król m ów ił o stan ie  swoich kraiów a w końcu  
zachęcał do posłuszeństwa prawn, zachowania 
powszechnego porządku i t. p .“  p 0 mowie Kró­
lewskiej, odroczono Parlament do d. 10 Listo­
p a d a .— ’ odjazd  Posła Francuzkiego Hrabiego

S e b a s lja n ie g o  z Londynu do Paryża wstrzyma­
n y . —  Gazeta C zas  gani mowę mianą z tronu, 
nadewszystko że nieokazano dostatecznie okro­
pnych skutków wojny domowej W Hiszpanji, i 
że nie zganiono ieszcze trwaiącego handlu nie­
wolnikami, że chwalono nowe prawo o municy-  
palności, że nie wspomniano o O konelu  e t c .—  
D wa okręty transportowe E g ip s k ie  w porcie 
Sueli na wyspie K a n c lji  zostały przez okręty  
Angielskie zatopione, za to że majtkowie Egip­
scy porywali się na Anglików.

H is z p a n ja .—  Wojska posiłkowego dla rzą­
du Królowej, wysłanego z A n g l j i  do H is z p a ­
n j i ,  dotąd znajduie się 5 ,0 00 .  W ielu  twierdzi, 
lecz  niema otem urzędowej wiadomości, że Xżę  
T erce iry  dowodzić będzie wojskiem Portugal-  
skiem wkraczaiącein do Hiszpanji na pomoc Kró­
lo w e j .—-S ą  doniesienia o bitwie stoczonej mię­
dzy Karlistami a wojskiem Królowej połączo-  
nem z ochotnikami A n g ie ls k ie m ij  lecz ka/.de 
z tych doniesień zupełnie inne wymienia szcze­
góły; Anglicy przypisuią sobie zw y c ię z tw o .—  
W  IC a le n c ji  rozeszła się pogłoska, że tame­
czny Dowódca Jenerał A /m o d o tv a r , z powodu  
sprzyiania anarchistom, został wygnany. —  Za- 
pewniaią że no JllalagL  i K adyscit wysiane bę­
dą mocne oddziały wojska, aby tamecznych  
mieszkańców zmusić do posłuszeństwa. —  S ł y ­
chać, że okolice G ib ra lta ru  u tw orzyły  powsta­
n i e , —  Minister M e n d iz a b a l  ieszćze nie przy­
b y ł  do M adrytu.—  Mówią, że iedyńie przyby­
cie Bataljonów cudzoziemskich przeszkodziło,  
iż L e r id a  nie dostała s ię  w moc Karlistów. —  
Angielski dowódca Eu'Ctns oddali ł Karlistów od 
B ilb a o ,  lecz I V i  lo r  j a  iest przez Karlistów ści­
śle oblężona. — Zapewniaią, że rząd Angielski  
zezw oli ł  aby wojsko P o r t u g a l s k i e  pospieszyło  
na pomoc K r ó l o w e j  Hiszpańskiej.— Ogłoszono  
wyrok Królowej Iłeienlki znoszący w szelk ie  
Junty powstaiące przeciw Królowej Jzabelli.

A iu m cy . — ' Xżę L e jc h le n b e rsk i  wracając z 
Szwecji,  p rzybył do Berlina. —  N. Król P r u ­
sk i  wielu olilcerom wszelkich stopni, 5go kor-
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pusu swej armji, rozdał ordery Orła czerwo- 
nego klas różnych; między innemi otrzymali,
$  klas: z kokardą, Pułkownik od Żandarmów 
D ryg a lsk i i Dowódca 11 go pułku pie: Gościcki.

P R I Y I E C H A L 1  do W A R S Z A W Y .
B a de n i  J g n :  R a d ca  S t a n u  z K r a k o w a ,  S u ł o w s k i  

S ę d z i a  T r y :  z P ł o c k a ,  R a d z i w i ł ł  W a l :  X z ę  C z ł o ­
n e k  R a d y  S t a :  z N i e b o r o w a ,  O l b r a t o w i c z  D o k t o r  M.  
z  P a r y ż a ,  S o b o l e w s k i  J g n :  Hra :  z  O s u c h o w a ,  Kl e-  
n i e n s o w s k i  Mar :  R e f e r e n t  Ko m:  R .  S.  W .  D .  i  O.  
P  z L w o w a ,  K r a s i ń s k i  Aug :  H r a :  z  Ad a m o wa .

d o n i e s i e n i a .
U p o w a ż n i o n y  o d  W ł a d z y  wł aś c i we j  S z k ó ł  do  

litrze  m y w a n ia  U czniów  n a  S ta n c j i  ze Ot ofem,  inie- 
s z k a i ą c y  t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  D z i e k a n k a  
p o d  N r ' 2668,  o b o k  d o m u  X X .  K a r m e l i t ó w  w b l i ­
skośc i  G i m n a z j u m  w P a ł a c u  K a z i m i e r o w s k i m  i i n ­
n y c h  S z k ó ł  W y d z i a ł o w y c h ,  u p r a s z a  O s o b y  o d d a -  
i aee U c z n i ó w  do  S z k ó ł  o za s zc z y c e n i e  go  z a u f a ­
n i em  w o d d a n i u  swych  dz i ec i  do  ni ego,  k t ó r y  p r z y ­
r z e k a  t a k  m i es z ka n i e ,  d o z o r ,  i a k o  i w y g o d y  p r z y ­
z w o i t e .  W i a d o m o ś ć  u  R z ą d c y  d o m u  t ego .

S l i w o w s h i .
P o t r z e b n y  ies t  F r a n c u z  G U W E R N E R  do  d a w a ­

n ia  l ekc j i  i ę z y k s  f r a n c u z k i e g o  i do k o nw e r sa c j i  
k i l k u  Uc z n i ów u c z ę s z cz a j ą c y c h  do  S z k ó ł  p u b l i ­
cznych ;  p rócz  S t o ł u  i S t anc j i ,  b ę d z i e  m i a ł  d ob r e  
w y n a g r o d z e n i e ;  n a d t o  p o z o s t a n i e  inu czas  w o l ny  
W g o d z i n ac h  g dy  U c z n i o wi e  są wSz . ko l e ,  codzien­
nie  o d  8 do  13,  a po  p o ł u d n i u  o d  2  do  4 .- W i a ­
d o mo ść  o tern z a s i ą g n ą ć  m o ż n a  w Bi ór ze  J n f o r m a : .

Ad mi n i s t r a c j a  D ó b r  i L a s ó w  X i f stWa Ł o w i c k i e ­
go  p o da j e  do  w i a d o m o ś c i  i e  w y d z i e r ż a w i e n i e  z 
wól ne j  r ę k i  n a  3c h  l e t n i ą  dz i e r ż aw ę  od  1 P a ź d z i e r ­
n i k a  r .  b.  do 1 P a ź d z i e r n i k a  1838 D o m u  m u r o w a ­
n e g o  o i e d n y m  p i ę t r z e ,  z o f f i c y n ą ,  p i w n i ca mi ,  s t a j ­
n i ą  na  5 k o n i  i w o z o w n i a m i  b l a c h ą  p o k r y t e m i ,  t u  
w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy Nieca ł e j  N r  6 I 4  L i t :  M.  
s y t u o w a n e g o ,  o d b y w a ć  sie b ęd z i e  w t ymż e  d o m u  
d n i a  21 b .  in. i n a s t ę p n y c h  aż do  c z a s u  o s t a t e c ze j  
u r o d y  a t o  p r z e d  U r z ę d n i k i e m 9 l d a s s y  W .  G r e j -  
b e r  w  t y m ż e  d o m u  k w a t e r ą  s t o i ąc ym.

O s o b a  i a d ą c a  do W I L N A  w y g o d n y m  P o w o z e m  
i  P o c z t o w e m i  Końmi, ż y c zy  so b ie  w s p ó l n i k a  p o ­
d r ó ż y ,  ż y c zą c y  k o r z y s t a ć  z te) o k a z j i ,  nieci;  się 
z g ł o s i  w k r ó t k i m  czas i e  p o d  N r  1062,  na K r o  ew-  
s k a  u l i ce  o d  f r o n t u  w d o m u  P a n i  L i e bc h i n .

P r a w n i e  z s i ę t e  J t lagłe 2  d ę b my e ,  z u p e ł n i e  no we ,  
k o m p l e t n e ,  z k o r b a m i  że l az ne mi  i S t o l i k i  s o s n o w e ,  
t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  Na l ewk i  p o d  Nr 2 - . , / ,  
p r z e z  p u b l i c z n ą  Licytacj*ą w d n i u  9 / ż l  W r z e ś n i a

r .  b .  o g od z i n i e  3 z p o ł u d n i a  n i e z a w o d n i e  s p r z e d a ­
ne  b ę d ą .  A.  G a r b o le w s k i  K . - T .  C.  W .  M. 
g s K r o P a n t a l j o n  do  sp r z e d a n i a  l u b  w y n a i ę c i a  p o d  

^ $ ^ i ^ N r  615,  p r z y  u l i cy  D a n i e l e w i c z o w sk i e j  u  
»■ .1-W ł a ś c i c i e l k i  d o m u  n a  do l e  mi es z ka j ąc e j ,
wc h o d z ą c  w b r a m ę  po  lewej  s t r o n i e ,  w i d z i e ć  go 
m o ż n a  ć o d t i e ń  o d  8 do 12 z r a n a .

P A N T A L J O N  m a h o n i o w y  o 6c i u o k t a w a c h ,  iest  
d o  n a b y c i a  w d o m u  p r zy  u l i cy  K r a k o w s k i e  P r z e d ­
mieście p o d  N r  IfiS-  W i a d o m o ś ć  u R z ą d c y  d o m u .

W  d n i u  1 0 / 22  m.  i r .  b .  o g o d z i n i e  10 z r a n a  w 
W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  w d o m u  p o d  
N r  795,  pravynie z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  i a k o  to :  S z a ­
fy Ł ó ż k a ,  S t o l i k i ,  K o m o d a ,  K a n a p a ,  O b r a z y ,  L u ­
s t r a ,  i t . p .  zaś  w t y m ż e  d n i u  o g o d z i n i e  2  po p o ­
ł u d n i u  p r z y  ul icy K r o c h m a l n e j  p o d . N r  1001,  K a ­
n a p a ,  K r z e s ł a ,  S z a f y ,  Z e g a r  ś c i e n n y ,  Ko c i o ł  m i e ­
d z i a n y ,  R ą d le ,  K o p r a k i  i t .  d.  p r z e z  p u b l i c z n ą  li­
c y t a c j ą  sp r ze d a n e  z o s t an ą .

W i n c e n ty  Martyrifłci  K.  T .  C.  \A.  M. 
P r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  i a k o  to:  K a n a p y ,  

K r z e s ł a ,  S toły ' ,  L u s t r a ,  O b r a z y  o l e j no  m al ow a n e  
p i ę k n e ,  R y g a ł y  pol i t  n r o w an e ,  Bufe t  t ak i Ż,  i t. d.  
t u  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  S en a t o r s k i e j  p r ze d  d o ­
m e m  Nr  472,  w d n i u  9 / 21  W r z e ś n i a  r .  b .  o g o d z i ­
n i e  11 r ano ;  w t ymże  dn i u  o g o d z i n i e  3 po  p o ł u ­
dn i u ,  L u s t r a ,  K a n d e l a b r y  p l a t e r o w a n e ,  S t o l i k m a -  
b o o i ó w y ,  Sza fy .  S e r w a n t k a ,  i i n n e ,  p r z y  u l i c y  
C h ł o d n e j  p r ze d  d o m e m  Nr  930,  p r z e z  p u b l i c z n ą  
L i c y t a c j ą  n i ez a wo d n ie  s p r z e d a n e  b ę d ą .

J ó z e f  a t  M d g n u s k i  K.  T .  C .  W .  M 
O s t r z e g a  s ie ,  iż na po lach  do ma i ę t no śc i  Sielce p o d  

Be lwede re m n a l e ż ą c y c h ,  n i k o m u  niewól , ,o  P O L O ­
W A Ć ,  a t o  p o d  u t r a t ą  S t r z e l b y  i  P s o w  My ś l i ws k i ch .  

,, * 1  p o w o d u  w y l a z d u ,  są  do  s p r z e d a n i a
' ł ^ f i ^ S y r ó ż n e  M e b l e  i S p r z ę t y  G o s p o d a r s k i e ,  

p r z y  u l i cy Nowy S w i a l  N r  1254,  n a  Stu
l i ę t r z e . ___________________________________ _

j u t r o  11 D ogask  i ''go p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  350,  
Ś N I A D A N I E :  P i e c z e ń  d o m i n i k a ń s k a  i b a r a n i a  a 
l a  s a r n a .  P o l ę d wi ca  z r o ż n a ,  Bi gos  hu l t a j sk i ,  K o ł -  
d o n y  P o t r a w a  z k a c z k i ,  Ba rs zc z  b u r a k o :  z k i e ł -  
b a s ą ,  R o s o ł .  K O L A C J A :  K o t l e t y  cielę:  z g r z y b a :  

M u s t k i  cielę:  z k a l a f j o r a m i ,  i i nne  P o t r awy.______

D z i ś  r an o  c i ep ł a  s t opn i  7. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  14. 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  M l e c z n i e  i

l s z t r  r a z  w o n i e :  n a t i  m y r  . ,
NA P L A C U  K R A S I Ń S K I C H .  G o d z i e n  M e n a ­

żer ia .  Hosmorama .  Ho m er a  obsknra.
NA N A L E W K A C H .  C o d z i e "  V * l k i  C z ło w ie k .  

H e r k u l e s .

K o in e :  H a n d l e r  M a l t a ń s k i .


